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Większość prasy pary* 
skiej zaopatrzyła icformac 
ie o podpisaniu polsko fran 
cuskiego układa handlowe­
go w przychylne dla Pol­
aki komentarze. Dzienniki 
zaznaczają, że Polska prze­
żyła już na jkry tycznie jsze 
chwile przesilenia finanso­
wo-gospodarczego, że pro­
ces jej ekonomicznego roz 
woju pójdzie niezmiernie 
szybko, wobec czego rynek 
polski może odegrać wiel­
ką rolę w przemysłowo* 
handlowem życiu Francji.

Minister przemysłu i han 
diu p. Strasburger, który 
został mianowany delega' 
tem ze strony polskiej dia 
prowadzenia handlowych ro 
kowań z delegacją rosyj­
ską, udzielił krótkiego wy* 
wiadu w tej sprawie p zed 
stawicielowi agencji „Pol- 
press". Polska przystępuje 
do zawarcia traktatu han­
dlowego — oświadczył mi 
Ulster z chęcią i zamiarem
dojścia w najkrótszym cza 
sie do pomyślnego załat­

wienia tej sprawy.
Pożądanym w tym ci lu jest 
posiadanie przez obydwie 
strony zupełnie wystarcza 
jjących pi łnomocnictw, sże 
by w toku rokowań strony

| nie potrzebowały zwracać 
} się do swoich rządów, co 

oczywiście przyspierzy za* 
warcie umowy.

Uważam, że traktat han 
dlowy powinien o k r e ś l i ć  
podstawy prawne współży* 
cia ekonomicznego o b u  
państw. Sądzę, że poza 
traktatem głównym, zawie 
rającym n o r m y  prawne, 
wskazanem jest zawarcie 
umów dodatkowych, regu 
lujących kwestje specjalne 
jak to: kwestję komunika* 
cyjną, towarzystw o kapita 
le mieszanym etc...
Polska może zaofiarować 
Rosji wyroby włókienni 

cze, manufakturę, 
maszyny rolnicze, naczynia 
emaljowane i szereg innych 
artykułów, wywóz których 
może napotkać jednak o ty 
le na trudności, że
udzielenie kredytu przez 
przemysł polski wydaje 
się w chwili obecoej m a 

ło moźliwem.
W tych dniach osiągnię 

to porozumienie całkowite 
między rządami polskim i 
czechosłowackim w sprawie 
ostatecznej umowy co do 
likwidacji dawniejszych u* 
mów kompensacyjnych.

C h o d z  i o dopełnienie

wzajemne niektórych jesz 
cze dotąd niewykonanych 
warunków tych umów.

Ministerjum przemysłu i 
handlu opracowało już listę 
nową towarów zabronio* 
nych do przywozu z zagra 
mcy. Lista ta w porówna 
niu do poprzednich została 
znacznie zredukowana, O 
becnie rozpatruje ją mini 
sterjum s k a r b u  w celu 
uzgodnienia.

Naogół stwierdzić mo­
żna, że cały
szereg towarów będzie 
mógł być przedmiotem 
wolnego obrotu zagranicz 

nego,
co wpłynie znakomicie na 
obniżenie ich cen na ryn­
ku tutejszym.

Część ekspertów sowie 
ckich do rokowań handlo 
wych już przybyła do War 
szawy. Rokowania rozpocz 
ną się w przyszłym tygod 
niu.

Podczas ostatniego swe 
go pobytu w Moskwie so 
wiecki poseł w Warszawie 
Karachan w wywiadzie ze 
współpracownikiem petro- 
grodzkiej „Prawdy" o sto­
sunkach polsko-rosyjskich 
między innemi. oświadczył:

Znaczną rolę w polep 
szeniu naszych stosunków 
z Polską odegrały pierwsze 
kroki zachodnio-europej­
skich dyplomacji na drodze 
do uznania sowieckiej Ro­
sji. Kiedy sie wyświetliło 
że stosunki Rosji z pań 
stwami zachodniej Europy 
przyjmują normalny ki ero 
nek i zachodnio europejski 
kapita) przyjmie udział w 
odbudowie naszego przemy 
słu,
dla Polski wytworzyło się 
niebezpieczeństwo izola 
cji i pozbawienia tych zy 

skew,
które mógł był jej d a ć  
udział w restauracji rosyj 
skiej gospodarki. W najbliź 
szej przyszłości trzeba się 
spodziewać
zawarcia z Polską układu 

handlowego.
Dla nas jest on korzystnym 
pod tym względem, iż daje 
nam możność otrzymania 
ładunków zagranicznych dro 
gą tranzytową przez Pol 
bkę. Zaś dia Polski jest 
on w a ż n y  z tego wzglę 
du, że
znaczne sumy za tranzyt 
będą wsparciem dla zbied 
niałego skarbu polskiego.
Trzeba przypomnieć, że Ło 
twa i Estonja żyją wyłącz

nie z tranzytu rosyjskich 
ładunków.

Prasa niemiecka doma 
ga się jd  czynników rządo 
wych wywierania wpływu 
na sfery miarodajne w Pol 
see, żeby one
nie stawiały trudności w 
zawarciu umowy handlo 

wej polsko-rosyjskiej.
Wskazują przytem na bar

dzo ważny moment, ważny 
i doniosły tak w życiu ge 
spodarczem Rosji, jak Nio 
miec.

Chodzi tu Niemcom o 
to, aby ciężką klauzulę trak 
tatu pokojowego w Rydze 
co do zakresu tranzytu 
przez Polskę do Rosji wy 
robów niemieckich złago 
dzić nową umową handlo 
wą polsko-rosyjską.

Walki partyjne, a hlstorja.
Nawiązując do naszych 

j' walk partyjnych zamiesz­
cza generał Henning—Mi- 
chaelis w „Kurj. W arszaw/ 
szereg uwag na temat zbyt 
pospiesznych sądów o dzia­
łaniach polityków i ludzi 
kierujących. Przypomina, 
że w epoce napoleońskiej 
mimo rozdarcia spoieczeń 
stws na dwa ©boży i pły­
nących stąd intryg i waśni, 
pewne nazwiska były za­
wsze ponad obmową, acz­
kolwiek reprezentowały 
wprost przeciwne dążenia 
polityczne.

Społeczeństwo polskie 
żyło wtedy pod hasłem 
wskrzeszenia Ojczyzny, mia 
ła tego dokonać według opi 
njl większości narodu — 
Francja, wodzem wymarzo­
nym był Kościuszko. On 
jeden mógł zjednoczyć w 
potężnym wysiłku zbroj­
nym wszystkie warstwy na 
rodu na całym historycz­
nym obszarze Polski, nie 
stanął jednak świadomie na 
czele powstania, doszedł 
stopniowo do zupełnej ne» 
gseji idei wskrzeszenia Pol 
ski przy pomocy Francji i 
jej dyktatora Napoleona, od 
mówił współdziałania na* 
wet wtedy, gdy w 1806 ro 
ku cesarz po raz pierwszy 
dał wyraźne przyrzeczenie 
narodowi polskiemu: popeł 
nił zatem Kościuszko duży 
błąd polityczny, który za­
ważył poważnie na prze­
biegu „pierwszej polskiej 
wojny*, zakończonej trakta 

ytem w Tylży, stwarzającym 
dziwoląg nazwany „Księ­
stwem WarszawskiemM, a 
jednak społeczeństwo ów­
czesne nie potępiło żtdnym 
wyrokiem b. naczelnika, za 
chowało dla mego należną 
cześć. Dwaj inni wodze* 
wie Dąbrowski i ks. Ponia 
towski popełnili inny błąd 
polityczny; gdy gwiazda 
Napoleona zaczęła gasnąć 
i sympatje większości spo

łećzeństwa zaczęły się zwra 
cać ku Aleksandrowi I-mu, 
obieeująeemu Polsce zjedno 
ozenie i niepodległość, aby 
dwaj wodzowie stanęli 
twardo przy Napoleonie i 
trwali przy nim aż do koń 
ca, gdyż tak nakazywał im 
honor wojskowy; i w tym 
przypadku nie dotknęła ich 
ani opinja współczesnych, 
ani sąd potomnych, gdyż 
działali w dobrej wierze.

I gen. Michaelis przypo 
minając nasze waśni, plotki 
i intrygi partyjne, Jakie spa 
dają na ludzi pracujących 
nad odbudową Polski, pyta:

Czemuż nie pozostawia 
ich w spokoju obmowa? 
Za błędy popełnione wyda 
nad nimi sąd bistorja, ałe 
nie godzi się dla celów 
partyjnych rzuoać podejrze 
nia natury nieetycznej na 
przeciwników nie mając ja­
snych dowodów nieuczci* 
wości ich postępowania; 
stawianie opinji sprzecznych 
jest konieczne dla wyłuska 
nia prawdy z powodzi 
kłamstwa, przytłumiającego 
wprost życie tegoczesne; 
szanujmy więc w przeciwni 
ku uczciwość jego przeko 
nań, nie zniechęcajmy go 
do walki godziwej, bo jeśli 
się on usunie, wejdzie na 
jego miejsce osobnik o gię 
tkiem sumieniu i wy tar 
tem czole, z którym walka 
będzie trudniejsza i mniej 
zaszczytna: głownie rzeczni 
kiem opinji publicznej jest 
prasa, ona więc o tem 
przed innymi powinna pa­
miętać.

Pamiątajmy o niedoli 
powracającjch a bodźców 

i Jeńców z Rosji
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Zjazd Działaczow Społecznych.
K U ’R J E R Zf A G Ł Ę B'’I (A sobota dał* 11 lnt»go 1922 r 2.

W dalach 13 1 14 lutego rb, 
•Jaraniem Rady Okręgowych T o­
warzystw Rolniczych Wojewódz­
twa Kieleckiego, odbędzie się 
dwudniowy Zjazd Działaciów 
Społecznych.

Zjazd ma oa celu ożywienie 
działalności Okręgowych T o w a ­
rzystw Rolniczych, Kółek Rol­
niczych 1 Instytucji Społecznych, 
działających ua terenie Woje­
wództwa.

Na 2 ’eźdde będą omówione 
najważniejszezagadnienia z dzie­
dziny metodyki pracy społecz­
nej na terenie wsi.

Program Zjazdu przedstawia 
się następująco:
& ąi3 -go  la tego. Oodz, 9 rano
— Nabożeństwo w Katedrze, 
godz. lo—11 .Organizacja rol­
nicza w Polsce" — p. B. Wie­
liczko; godz, 11—1 — .Jak win­
no działać wzorowe kółko i to­
warzystwo rolnicze" — p B. 
Wieliczko, godz. 3—4 „Praca 
wśród młodzieży" — Ks. I. Ma­
chowski, godz. 4—5 .Praca 
wśród fcobfet* — p. Holder. 
Egger.

14 go lntego: Godz. 9—11— 
.Samorząd" — p. B. Wieliczko, 
godz. U —12 — „Pokazy i wys 
ta wy" — p. W. Zem brzaski, 
godz. 12—1 . Duchowieństwo w 
pracy społecznej"—Ks. Dr. Sob- 
czyńskl, godz. 3 -  4 — „Jak pro­
wadzić pracę oświatową na wsi"
— p. J. Matłosz, godr. 4—5 — 
.Kolportarz 1 ksląlnica"—p. W. 
Zem brzaski.

Równocześnie"* dniu 13 lu­
tego odbędzie ste wieczorem o 
godz. 8 ej ODCZYT dyrektora 
Towarz. Popierania Przemysłu 
Ludów, w Warszawie — p. L 
Młodzlankowsklego„0 celach 1 za 
daniach T.P,P.L." 1 ZEBRANIE 
ORGANIZACYJNE oddziału Tow 
P.P.L. w Kielcach, mającego ob­
jąć swą działalnością teren Wo­
jewództwa Kieleckiego.

Uczestnicy sZjazdu proszeni 
• ą  o zebranie możliwie szsre- 
gołowych danych, co do stanu 
przemyiłn ludowego w Ich 
okolicy.

Rada Okręgowych Tow. Roln. 
Województwa Kieleckiego prosi, 
w razie możności, o opracowa­
nie powyższych danych piśmlen 
nie 1 przesłanie do Biura Rady, 
bądź też wręczenie Ich na zjeź- 
dzle.

Wszyscy cl, którym gorąco 
leży na sercu podniesienie kul­
turalne kraju, przyczynienia Oj­
czyźnie światłych ofiarnych 1 
patriotycznych obywateli, zechcą 
poprzeć usiłowania Rady Okrę­
gowych Towarzystw Roln. Wo­
jewództwa Kieleckiego przez 
przybycie na powyższy zjazd, 
oraz przygotowanie I opracowa 
nie wniosków ! uwag, zmierza­
jących do osiągnięcia jaknajwyż

szych rezultatów pracy spo­
łecznej.

Zjazd odbędzie tlę  w lokalu 
Rady Okręgowych Towarzystw 
Rolniczych Województwa Kielec­
kiego—Kielce, Mickiewicza 8

Dla uciestnlków Zjazdu przy­
gotowane będą zbiorowe nocle­
gi. Życzący s <bie z nich sko 
rzystać winni zawiadomić o tern 
uprzednio Biuro Rady Okr. Tow. 
Roln. Wojew. Kieleckiego, oraz 
przywieźć z sobą prześcieradło, 
jasiek 1 koc. Cena noclegu 100 
mk. — Pragnący stanąć w ho 
telu winni do dnia 10 lutego 
br. nadesłać do Biura Rady za­
mówienie oraz zaliczkę 500 mk. 
(racb. P. K. O. Nr. 100580).

Wszelklemi informacjami w 
sprawie Zjazdu złażby, B'uro 
Redy Okręgowych Towarzystw 
Rolniczych Województwa Kle •

lecklego, oraz Okręgowe Towa­
rzystwa Rolnicze. — Biuro Ra­
dy otwarte jest w dnie pow­
szednie od godz. 10 ej do 2 ej 
po południu.

Od 19 do 28 lutego rb. sta­
raniem Rady odbędą się 10-do 
dniowe Kursa Rolniczo-Hodlowa 
ne, gdzie będą wykładane, 
uprawa roli, nawożenie cbów; 
leczenie zwierząt domowych, 
ogrodnictwo, pszczelnlctwo, wa­
rzywnictwo, organizacja gospo 
darstw, rachunkowość I nanki 
społeezae,

Kursa te są ważne 1 bardzo 
na czasie dla małorolnych gos 
podarstw i osób pragnącychpod 
nieść do należytego, stanu swe 
gospodarstwa,

Wszelkich Informacji udzie 
Iąją wszystkie Okręgowe To 
warzystwa Rolnicze Wojewódz­
twa K'eleckiego oraz Biura Rady 
Okr. Tow. R(Io Województwa 
Kieleckiego (Kielce nl. Mickie­
wicza 8)".

IO  OUlu

T E L E G R A M Y .
Kto M z i i  M o n ł  żony 
o rz ii i ic z i s l i n z w l i ?

WARSZAWA. Wczoraj
0 godz. 6-ej wieczorem, 
jak się dowiaduje „Prze­
gląd Wieczorny*, w Mini- 
sterjum skarbu pod prze­
wodnictwem pana doktora 
Jerzego Michalskiego, mi­
nistra skarbu, w obecności 
pana ministra robót publi­
cznych Narutowicza, wice­
ministra Rybczyńskiego i 
kilku dyrektorów departa* 
mentów w Mlnisterjum skar 
bu odbyła się wielka kon­
ferencja z przedstawiciela­
mi banków, celem sfmanso 
wania f doprowadzenia do 
końca robót budowlanych 
(domy mieszkalne) na Zor 
liborzu i w Mokotowie.

Tworzy się równocze­
śnie konsorcjum bankowe, 
które wykończy ze swoich 
funduszów owe budynki
1 przemieni potem kredyty 
krótkoterminowe na kredy 
ty długoterminowe.

Pan minister skarbu 
podczas konferencji rzucił 
myśl, ażeby wogóle roboty 
publiczne w Polsce prze­
prowadzono z pomocą ka 
pitałów bankowych i zer­
wano z dotychczasową pra 
ktyką wykonywania tych 
robót w drodze rządowej

i pokrywania kosztów tych 
że robót z wydatków bie­
żących skarbu polskiego*

(Czy nie należałoby i 
w Zagłębiu pomyśleć o bu 
dowie domów tego rodzą- 
ju—red..)

IN przyszłym fygodiio rozpo­
czną sią poisko-ros.-ukr. 

ro k o fii ii  kindlowi?
WARSZAWA. Dzien­

niki dowiadują się, że 
część ekspertów ze strony 
sowietów, k t ó r z y  mają 
wziąć udział w rokowaniach 
handlowych polsko-rosyjsko 
-ukraińskich już przybyła 
do Warszawy. Pozostali 
eksperci przybyć mają je­
szcze w tygodniu bieżącym, 
wobec czego rokowania 
handlowe polsko ros.-ukr. 
rozpocząć się mają w przy 
szłym tygodniu Na rozpo­
częcie rokowań przybywa 
do Warszawy polski char­
ge d'affaires w Charkowie 
p. Barensohn.

C irk iii priffoiłiw m  
«  Polici

WARSZAWA, (TeL wł.) 
W najbliższych dniach uka­
że się w „Monitorze Pol­
skim* rozporządzenie Min. 
W. R. i O. P» O. tymczaso- j

wych postanowieniach, nor 
mujących stosunek cerkwi 
prawosławnej do państwa 
polskiego. Postanowienia te 
.są utrzymane w duchu bar­
dzo liberalnym.

S p n n  t i l iń s k i  i  Ridzii 
ministrdv,

WARSZAWA. Odbyło 
się posiedzenie komitetu
politycznego Rady mini­
strów, na którem omawia­
no kwestję wileńską, a ta­
kże projektu samorządu 
Ziemi Wileńskiej po jej 
przyłączeniu do Polski.

Rząd vcific s p n i f  
•łlińsk iii.

WARSZAWA. „Przegl. 
Wieczorny* dowiaduje się, 
że stanowisko rządu wobec 
sprawy wileńskiej ustalone 
zostało ostatecznie z u- 
wzgiędnieniem realnych wa 
runków międzynarodowych 
i polskiej racji stanu.

Wczoraj komitet polity 
czny ministrów zastanawiał 
się jeszcze nad pewnemi 
szczegółami i powziął deoy 
dujące uchwały.

W kołach rządowych 
panuje silne przekonanie, 
że jedynie zgoda Sejmu na 
szego na stanowisko rządu 
może doprowadzić sprawę 
wileńską do szczęśliwego 
rozwiązania. Gdyby zgody 
tej osiągnąć się nie dało, 
rząd nie mógłby wziąć na 
siebie odpowiedzialności za 
skutki i wyciągnąłby jaknąj 
dalej idące konsekwencje.

I m  mlj nitdzf Paliki 
i  L itf|-

WILNO, Minister spraw 
zagr. Litwy Jurgutis wy­
stosował 3 bm. do Warsza 
wy nową notę, w której od 
powiadając na notę Skir* 
munta z 30 stycznia — 
domaga się, by polska roz 
poczęła z Litwą rokowania 
nad sprawą terytorjalną wi 
leńską, a nie tylko nad 
sprawami paszportowemi, 
konsularnemi, handlowemi 
i t.d. Dalej żąda Jurgutis, 
by przed rozpoczęciem ja» 
kicbkolwiek rokowań pol­
sko-litewskich z ziemi wileń 
skiej ewakuowano wojska

i administrację tam wpro­
wadzoną od 9 października 
1920 r.

Min> Skirmunt w odpo­
wiedzi podkreślił pragnie­
nie utrzymania przyjaźni 
między obu krajami, ale o- 
świadozył, że , możliwe są 
tylko układy z Litwą w 
sprawach praktycznych i 
sąsiedzkich. Żądanie ewa­
kuacji Wileńszczyzny chy 
ba sam rząd litewski nie 
uważa poważnie za dopu­
szczalne.

(Red. Nota Jurgutisa o- 
znacza próbę wciągnięcia 
rządu polskiego w nowe u- 
kłady co do losów Wileń 
szczyzny. Min Skirmunt 
odparł tę próbę stanowczo, 
co — wobec zwołania Sej 
mu wileńskiego — jest sa­
mo przez się zrozumiałem.

Stipióski sprowadził „biskupi** 
Hoduri.

KRAKÓW. „Głos Na* 
rodu* donosi, żestapińczy- 
cy w dalszej propagandzie 
kościoła narodowego spro­
wadzili amerykańskiego bis 
kupa Hodura, który we 
wtorek wieczorem miał w 
Warszawie wykład o orga* 
nizacji tego kościoła w As 

.meryce i o widokach jego 
organizacji w Polsce.

Uslgpleiiit Lloyd G eorgii?
BERLIN PAT (Wied.B. 

K.) Dzienniki berlińskie 
powtarzają informację „Tern 
psa" w Londynie, iż Lloyd 
George zamierza ustąpić. 
Krok ten m'aly zalecić wy* 
bitne osobistości, Decyzja 
jeszcze nie zapadła.

Z Cżrneso Hanu
Urzędowe doniesienie 
o napadzie na wojska 

w Gliwicach.
GLIWICE. Władze ko­

alicyjne donoszą:
Wbrew doniesieniom 

tendencyjnym niektórych 
pism, napad na wojska 
francuskie z dnia 31 stycz­
nia nie był wykonany pod 
czas poszukiwania broni.

Poszukiwanie broni od-

S) ZYGMUNT RYCHTER,

Z E G A R.
DtksZo*«si*.

W taj chwili Janka asiyssala cichy asspt Liny 
nachylona! nad jaj acham:

■— Prsy spotkania wylsśnis swoja naswisko.
— Pojmują alnssna pańskie aastraażsnia — 

mówiła Janka — lacs cóż by pana z tsgo prsyssło, 
gdybym przaz telefon podała swo|a nazwisko, a na­
wet ulicę i nnmsr domu w którym mieszkam? W  
nicssm by to sytuacji nie wyjaśniło. Prze poznania 
się rzecze natur* Inę, Se nie omieszka Pan dowie 
dslać się kim Jettam 1 jakie noszę naswisko.

— To niczem ale obala poprzednich moich 
słów — przerwał przez telefon nieco ironicznym 
tonem Brodzkł — gdyż je tam przyzwyczajo­
ny w praktyce adwokackiej najwięcej zawiła sprawy 
iotimne i wymagalące dziesięciu pieczęci dyskrecji 
załatwiać tylno w kancslarji. Zrozumie więc Pani 
motą oględność co do zawiadamiania wizyt Dez po 
dottle godncś.i, co więcei naznaczania spotkania przez 
nieznajoma osobę.

Znów szept Liny:
— Nie pozwoi się obrażać. Zaintryguj osobiście,
—■ Tak aamo i ja nie przywykłam, ażeby do­

tychczas ktokolwiek mi nie ufał i nie wierzył. Jeże­

li w ten spoiób wyiętkoary zapoczątkowałam naize 
poznanie, to zostałam >muszoną do tago formaloą 
koniecznością. Cty się Pan obawia kobiet w spotka 
ntn na neutralnym grancie? C«y może tkwić w tern 
jakikolwiek clsń śmieszności? Jsżałi ja się na to 
dscydnję lako kobieta znana w tutejszych aferach 
towarzyskich, no... I jeżeli Pana o to chodzi, młoda i 
przystojna, — to skądże a Pana takie nadzwyczajne 
skrapoi)?

— Achl Widzę, że Pani prsecież uchyla rąbek 
zewnętrznej ta|smnicy. I to nader korzystnie. Dowód 
to dnżego zaufa,la do mnie 1 jeżeli mogę sobie 
pozwolić ne przypuszczeni*, to kto w*e czy nie 
został podyktowany osobistemi pobudkami?

Lina potakująco kiwnęła głową.
“  A  gdyby w przypuszczeniu Pans, było tre- 

chą ftłnasności — ciąga*!* Janka — i gdybym r*a- 
csywiśde kierowała się w tym względzie speckałną 
sympatią 1 zaufaniem de pana jako do człowieka mi 
odpowiadając* go, to...

Nsgla chwilową ciszę gabinetu wypełailo dostoj 
ne, soczyste brzmienie aderzań zegara; wybijającego 
miarowo, n z powagą szóstą godrinę,

Lian wypuściła ełschawkę z ręki i z jej gardła 
wydarł się go* prserażaałas

— Rany Boskie! Zagaił Poznał Przykryj słu­
chawkę!...

Nim Jana zdołała wypełnić złocenie Lin*, usły­
szała w talsfonio szyderczy śmiech i słowa Henryka

~  Ha... be... ha.,. Zegar — Co za niesmaczna 
intrygal Zagnam!

Nastało rzeczywiście grobowe milczenie, prze­
rywane tylko końcoweml uderzeniami zegara.

Lina z przerażeniem w oczach i bladością w 
twarz* wpatrzyła się w Jsnkę.

Ta gtestam przygnębienia opuściła ręce po 
sobie i cichym glo«am matowego smutku wyrzekła:

— Zapóźaoł Poznali
Prawdziwy jęk boleści wydarł się z piersi nle- 

oględnel Liay i wstrząsana szlocham przegranej, boz- 
ailna upadla na kanapę.

— Jeże! Jazu — padały z jaj ust wśród łka­
nia clown — samochcąc zabiłam własne ssciąściel

Nazajutrz, koło gadzia* ladenastej w południe 
posłaniec przyniósł do pani Liny Wilskisj bilecik 
następującej treści:

— Szanowna Panll
Wobec rozmowy jaka miała mlelsce wczo­
raj przez telefon o godzinie szóstel wieczo­
rem i końcowego aż zbyt dostatatecsnsgo wy­
jaśnienia; pczwelam sobie panią pożegnać, 
dziękując za przeszłe, życząc lepszego 
atczęicłe aa przyszłość.

Z poważariem
Henryk Brodeki. 

K O N I E C .



3 K U R J E ft Z A G Ł»Ę B I A  sohnta dnia | |  lutsgo 1922 roku. Nr. 34.

było się dnia 30-go stycz 
ni*, wieczorem w Szobiszo 
wicacb*Gli wicach.

Dnia 31 stycznia, o go­
dzinie 3 rano, gdy ludzie 
leżeli w łóżkach i spali ban 
da, lioząca około 80 Niem 
eów, zaatakowała granata 
mi odwach kompanji 27-go 
baonu Strzelców zakwate­
rowanych w Szobieszowi> 
each i chciała wtargnąć do 
budynku. Czujność i wy­
trwałość zatrzymała nacie­
rających, którzy zostali od 
parci, nie osiągnąwszy swe 
go celu. Cofaęlt się, strze 
łając z karabinów i kulo­
miotów i pozostawiając je­
dnego trupa na polu walki

20 strzelców zostało ra 
nionych przez granaty, i 
to w kwaterze, dwuch z 
nich zmarło wskutek odnie 
sionvch ran.

Stan oblężenia w Gli­
wicach trwa w dalszym 
ciągu. W Berlinie wręczył 
ambasador francuski kan­
clerzowi Rzeszy opis zaj* 
ścia w Szobieszowicach przy 
Gliwicach. Wyraził on na 
dzieję, że rząd niemiecki 
pomocnym będzie Komisji 
Międzysojuszniczej przy ba 
daniu owych zajść. A m b*  
sador dał przytem wyraz 
podejrzeniu, że przy napa­
dzie na wojsko francuskie 
czynna była niemiecka taj­
na organizacja wojskowa 
rozgałęziona po Górnym i 
Dolnym Śląsku.

Kr o o l Ko  telesruflczoB.
X  Z Kapsztadta donoszą; że 

zmarł tam przywódca burów z 
czata wojny z Anglją gen. De- 
vet.

X  Sferv rządowe wiotkie aą 
zadowolone z wyboru nowego pa 
pieża którego uważają za zwolen 
nika porozumienia z Kwiryna cm.

X  ,Vottitcbe Ztg*. donoti, iż 
premier Lloyd George uttąpi pra 
wdopododnie w najbliższym cza 
sie. Po wycofaniu się z życia po 
litycznego zajmie sic pojednaniem 
oba partji liberalnych. .Times" 
donosi iż na miejsce Lloyda Geor 
ge'a przyjdzie lord Chamberlain.

X  „Corriere dlialia" dowia­
duje sit;, Że papież zatwierdził kar­
dynała Gaspariego na stanowisku 
sekretarza stanu.

X  W  najbliższym czasie ot­
warta zostanie regularna komuni­
kacja powietrzna pomiędzy Mos­
kwą a Berlinem. Taryfę poczto­
we] komunika ji aeroplanów? j bę 
dzie bardzo niska i obliczana w 
rublach złotych.

X  W  Austrji wprowadzono 
wolny handel cukrem. Ostatnie kar 
ty cokrowe z gradnia 1921 pój­
dą, jako pamiątka do muzeów.

X  W  Morawskiej Ostrawie wy 
bucbł groźny pożar w kopalniach 
węgla Bliższych szczegół-w na 
razie brak.

X  Cena blleta tramwajowego 
w Berlinie podniesiono do dwóch 
marek niemieckich.

X  Dyrektor lekarski Ligi Na 
rodów p! dr Reicbmann przybył 
z Genewy do Warszawy dla przed 
stawienia rządowi polskiemu no­
wego piana walki z epidemią.

X  W Moskwie znów wybueh 
ła nowa epidemja Śpiączki. W os 
tatnich dniach zanotowano tutaj 
100 z górą wypadków tej choro 
by, w tym 7O i parę imiertelnyzfa.

X  Wobec niejednakowego in 
terpretowania przez magstraty 
podstaw daniny państwowej od 
lokali, ministerjum skarbu zawia< 
domiło zarządy miast że podsta 
wą daniny od lokatorów jest za 
sadnicze komorne z r. 1921.

X  Minister Majerowicz oś­
wiadczył współpracownikowi .Łat 
wias Karejwis" te  miejsce przysz 
łej konferencji państw bałtyckich 
nie zostało j"szcz ustalone, zape W 
ne jednak odbędzie się cna w 
ciągu lutego w Warszawie.

X  Z początkiem przyszłego 
tygodnia zacznie w Lodzi wycho 
dzić tygodnik teatralny satyry cz- 
no humorystyczny p. t. .Nocnik 
teatralny", .Nocrik teatralny" bę 
dzie wytykał błędy wszystkich i 
wszy tkiego, a więc tak dyrekcji 
teatru, jak 1 jego protektorów.

Czyżby npidek *ursów 
rzemieślniczych w Sosnowcu.

Praktyka życiowa wykazu- 
je. niestety że instytucie upań­
stwowione lub prze ęte przez 
m asta, o ile przedtem rozwi 
j»ły się intensywnie, o tyle 
po przejęcia ich przez psństwo 
lab gminę zaczynają knleó a 
częstokroć opadają choć po­
winno] być odwrotnie.

Etatyzms1 biurokracja,3 »nie- 
ndolne kierownictwo i szybkie 
często opacznie i źle zrozumia­
ne reformy zabijają inicjatywę 
prywatną. Tak się tek atało, a 
raczej dzieje i z Kartami Rze­
mieślniczemu, które, zdawało 
■ię, że rozwijać się winny co­
raz pomyślnfel. Otwarte w sw o­
im czasie przez Towarzystwo 
Dobroczynności Kursa rzemieśl 
nicze przejął niedawno Maji- 
•trat sosnowiecki. Kierownic 
two zwierzchnie Kuraów oddał 

ręce .Rady Nadzorczej* kie­
rownika dotychczasowego zmie 
nil zaś do prowadzenia nsaki 
rada nadzorcza zaangażowała 
nauczycielstwo szkół średnich 
i powszechnych. Na knrsa obo­
wiązana jest uczęszczać mło­
dzież męska z różnych zawo­
dów rzemieślniczych do lat 
18-tu, nieobowiązkowo m*gą 
x kursów korzystać i ladzie 
starsi.

Nie ma celu rozwodzić się 
nad znaczeniem uczelni tej bo 
o tern jot pisaliśmy niejedno­
krotnie, Ponieważ w bieżącym 
roka szkolnym na karsa zapi­
sało się bardzo wielo słucha­
czów — podzielono je na « e -  
reg oddziałów.

Oddziały te początkowo li- 
czyły po kilkudziesięciu ucz­
niów, z czasem frekwencia jed­
nak zaczęła się zmiejszać, ilość 
uczniów spadała, a gdy Rada 
Nadzorcza wydała rozporządze­
nie, by liczący więcej nit 18 
lat słuchacze płacili po 1000 
mk. miesięcznie za naakę, ilość 
■łachacaów zmniejszyła się do 
tego stopnia, że w  niektórych 
oddziałach pozostało po kilku 
a najwyżej kilkunasto uczniów.

Nauczycielstwo, którego 
kompetencje ograniczają się 
li-tylko do wykładów i moral­
nego oddziaływania na uczniów, 
mając do czynienia z uczniami 
mało rozwiniętymi umysłowo, 
nie odczuwającymi potrzeby 
światła wiedzy i nie rozumie­
jącymi korzyści z nauki — za­
radzić w niczem tema nie mo­
gło Należałoby więc Radzie 
nadzorczej kwestję tę rozwa­
żyć i zastanowić się nad spo­
sobami przyciągnięcia młodzie­
ży do warsztatu pracy nauko- 
wój, do oświaty i zapobiega­
nia opuszczania przez wielo 
słuchaczów lekcji z winy wła­
snej, czy z przyczyn od słu­
chaczów niezależnych.

Tymczasem Rada nadzorcza 
nie namyślając aię wiele, wpa 
dła na pomysł modny tak obec 
nie a streszczający się w sło­
wie: .redukcja'. Zaczęto na 
gwałt redukować oddziały a 
nauczycieli tych, których przed

tern z trudem udało się zdo 
byó — usuwać w sposób nie 
praktyków an v dotąd nigdzie.

Obecnie frekwencja wykła 
dów w oddziałach nadal się 
zmniejsza a Rada nadzorcza 
zamierza redukcję kontynuować 
w dalsym ciągu, idąc w swych 
reformach po linji najmniejsze 
go oporu. Jeżeli taka .metoda’ 
stosowana będiie nadal—przed 
końcem roku kursa z po w o 
dzeniem... będą zimknięte 
przysparzając wątpliwej war 
tości laury Radzie nadzorczej... 
Sam Magistrat, asy gnający z 
kasy mieiskiej sumy na szkol 
nictwo,fnie wiele się przyczy 
ni do podniesienia pozioma 
oświaty wśród młodzieży rze­
mieślniczej, jak mało się też 
przyczynił do sprawnego dzia­
łania redukcją perion Ju msgi 
•trackiego, z pozostawieniem 
w wielu wydziałach mało 
orjentujących się pracowników 
przeciążonych pracą, źle płat­
nych, co odbija się na sposo­
bie załatwiania interesantów Co 
prawda, składa się na te nie 
wesołe nasze stosunki wiele 
rozmaitej natury przyczyn, le­
żących i poza dob.ą wolą Za­
rządu miasta, ale przed zapro­
wadzaniem reform należy się 
zawsze głęboko namyśleć, roz­
ważyć wszystkie argumenty 
pro i contra i, co najważniej­
sze, nie działać gorączkowo, 
bo co nagle — to... miast ko­
rzyści, szkodę w wielu wypad­
kach przynosi.

Z punktu widzenia nauko* 
wo-wycbowawozego taka re­
dukcja oddziałów en masse ) 
na łeb na szyje nie jest wska­
zaną. Zresztą Rada nadzorcza 
winna była przewidzieć, że 
frekwencja kursów wpoczątku 
roku szkolnego nie może się 
równaó frekwencji przy końcu 
tegoż roku, choćby z tego 
względu, śe nas Polaków ce­
chuje zawsze i wszędzie słomia 
ny ogień efektowny, o jasnym 
niby płomieniu, ale taki, co to 
często ani świeci, ant grzele...

Sprawa Kursów Rzemieśl­
niczych jest nader ważną, by 
można było załatwiać ją po 
śpiesznie, od ręki, na kolanie.

Sądzić ntleży, że Rada na 
dzorcza porozumie się w tej 
kwestji z T wem Rzemieślni- 
czem i Magist atem i przepro­
wadzi rewizję zamierzonych 
projektów i pomysłów...

?'• si.

Kronika .
— Od R edakcji. Z

dniem 14 b. m., we wtorek 
rozpoczniemy druk zapowie­
dzianej już powieści ideali 
stycznej Oscara Wilde's p.t. 
.Dach Cantetv lle‘ów" którą 
codziennie umieszczać będzie­
my w odcinka .Karjera". Nie 
wątpliwie Czytelnicy nasi za­
interesują się nią a wogóle oce 
nią należycie wysiłki nasze w 
kierunku urozmaicenia treści 
pisma. Z odpowiedzi na ankietę 
jaką ogłosiliśmy, widać, jak 
dotąd, że większość czytelni 
ków jest za potoieieiamj ttuma- 
seonemi, i  to e jfeyka angielskie­
go • francuskiego, Powieść, któ 
rą rozpoczniemy niebawem, 
przypadnie więc do smaku Sz. 
Czytelnikom.

— Nowy r o z k ła d  j a z ­
dy. W numerze dzisiejszym 
zamieszczamy nowy rozkład 
Jazdy pociągów, z uwzględnię 
ostatnich zmian.

— Z n iasiaa ia  d o d a t­
ków  kom unalnych . Roz­
porządzenie Ministra Skarbu 
pozwalające na pobieranie do­
datków na rzecz związków ko 
munałnych, lub miast, do cen 
przedmiotów, stanowiących tro  
nopo! państwowy, przestało w  
stosunku do tych. artykułów 
obowiązywać, obecnie pobie­
lany jest dodatek jedynie od 
roli.

— O strożn ia  z  m ię
aem . W niektórych miastach 
stwierdzono wypadki zachoro­
wań ludzi na trychinozę, któ­
ra 1 ew taje skutkiem spoźy 
wanią mięsa świń try chinowa' 
tych. przeto ostrzegamy lud 
n c t t f przed nabywaniem mię 
sa u roznosicieli domowych 
i w ekl pach bez znaków stem 
pil aeźni miejskiej. Znaki te 
s ą  dowodem, że mięso zosta 
ło zbad*n« w stacjach trycho 
noskoptjoycb.

— Z To w . L ek arzy
Z agłęb ia. Do Zarządu T wa
na rok 1922 wybrani zostali 
j"ko prezes — dr. Kozłowski, 
wicepreies r. Dehael, sekre 
tarz dr. Hejman, skarbnik dr. 
Wołkowicz, bibliotekarz dr, 
Bjtkiew cz, członkowie Zarzą­
du: d rzy Suchodolski, Ziele- 
niewskl i Putermao, czionko 
wie komisji rewizyjnej! d-rzy 
Zahorski, Gosiewski i Wój­
cik.

— Sslizgaw ica na uli 
c a c h . Z po-oda utworzenia
się n» jezdniach, a głównie na 
hodnikach ulic w mieście go­

łoledzi i grube] warstwy ubite­
go śniegu, które szczególnie 
na przejazdach kolejowych i 
pochyłościach wyżej położo­
nych ul e bardzo są niebez­
pieczne dla przechodniów, gro­
żąc wypadkami —* pożądane,
0 ile motności, usunięcie war­
stwy lodu, względnie posypy 
wan e od czasa do czasu chód 
ników piaskiem. Magistrat, 
jak się dowiadujemy obmyślił 
juz stosowne zarządzenia w 
tym względzie, należałoby je 
tylko rychlej wprowadzić w 
życie.

— O sob ista . W  dniu
5 lutego b. r. w kościele św. 
Krzy«a w Warszawie został 
zawarty związek małżeński 
między mieszkanką m. Sos­
nowca p. Marlą z Rozwadaw 
•kich Harlaudową, a p. W ł. 
Wendorf, inżynierem archite­
ktem w Warszawie

— T argi tygod n iow o  
w S z c z s k .w u j . Urząd Gmin 
n? miasteczka Szczakowej pow. 
Chrzanowskiego postanowił 
wznowić targi tygodniowe na 
wszstkie artykuły codziennego 
ożytku i na bydło, ocząwscy 
od dnia 15 b.m. Szczakowa li 
czy obecnie około 7000 mie­
szkańców Ludaość fabryczna
1 kupfectwo uczuwa potrzebę 
takich targów, z których ko­
rzystać będą liczne rzesze z 
ludności okolicznych miast i 
wsi. T«rgi odbywać się będą 
co środę na placu wyznaczo­
nym na ten cel przez Urząd 
Gminny.

— P rzed łu żan i*  kon ­
k u rsu  A rch itek to n iczn e
g o . Do konkursu architekto­
nicznego na rozbudowę .Tar­
gów Wschodnich" we Lwowie, 
dotowanego nagród*mi 200,000 
mk. i lOO.OOO mk. zgłosili się 
bardzo licznie architekci wszyst 
kich dzieln e Polski. Równocze 
śnie jednak wielu z nich wyra­
ziło życzenie, by termin nadsy 
łania prac konkursowych wo 
bec ważności zadania przędła 
tyć o trzy tygodnie. Czyniąc 
zadość temu życzeniu Zarząd 
.Targów Wschodnich" w poro 
zumienia z członkami Sądu kon 
kursowego przedłuża termin 
do 2 l  lutego r.b. godz. 12 w  
południe.

— „ J a sk in io  z b ó jc ó w ”  
w  D o m u  W ychow ów  
czy m . W dniu 12 b.m., w  
niedzielę, o godz. 5 ra. 30 p.p. 
w sali Domu Wychowawczego 
przy ul. Zygmunta Nr. 7 ode 
grają chłopcy- *ychow*ńcy sztu 
kę w 3 akt. ks. J. Hałubowi 
cza ze śpiewami i tańcami p. t. 
„Dzieci w jaskini zbójców" w 
liczbie atrakcji będą: taniec 
zbójecki ze sztyletami, mazur 
solo i polka. Ceny miejso od 
50 do 200 mk. Przedstawienia

urządzane w Domu Wychowa 
wczym co tydzień niemal cie 
•zą się znaeznem powodzeniem 
u młodzieży i starszych osób, 
interesujących się naszą dziat 
wą. Sądźić należy, że i wie 
czór ten będzie miał sapewnio 
ne powodzenione.

Z tatro#. Czarneckiego.
(KOMUNIKAT TEATRALNY).

Dziś teatr nie czynuy.
Jutro w niedzielę 2 przedsta­

wienia, popołudniu operetka E. 
Kalmana, „Dziewczę z Holandji", 
wieczorem po zaz pierwszy nie 
grana jeszcze w Zagłębiu „Mo- 
ror miłości" operetka J. Gilberta, 
Specjalne tańce i ewolucje.

W poniedziałek ,<0 raz os- 
'atni znakomita sztuka na czasie 
K. Wroczyńskiego „Dzieje salo­
nu'.

We wtorek sensacyjny i pe • 
łen podniosłych scen dramat Bir 
sona „Pani X," Znakomita ta sztu 
ka ciesząca się wszędzie olbrzy­
mie® powodzeniem otrzymała 
b rdzo staranną obsadę. Rolę ty 
tułową odegra świeżo pozyskana 
dla naszej sceny bohaterka dra­
matyczna z Warszawy p. J. Choj 
naćka. Reżyseruje sztukę p. Et 
Migauszewski.

Sprzedaż biletów na powyż­
szy repertuar rozpoczęta.

Dr. medycyny

Józef Halicz
b. dy rek to r powiatowe­
go szp ita la  wsooryez. 
priyjmaje w chorobach
wenerycznych i skórnych

od 9— 11 i od 3 —7.
B fdzis Nowy Rysok Ni 3

Doktór Medycyny

S i a n o ż ę c k i
Akuseer—G inekolog

Przyjmuj# od ę. 2  do 6 wiooz.

SOSNOWIECu,! 3-10 Mail ft 24.

Ś P I E W
metodą włoską.

solo oraz komplety. Zapisy na 
chór dziecięcy. Także konwer­
sacja włoska, Gods. 3—4. Dyt- 

lowska H  Sb. tień 6 m 51. 
  2121

D oM m w nm i
i^« ł « ; ,

chorych i położnic
w miejscu, jak w okolicach 
polecają się dobrze wysz* 
kolone Siostry pielęgniarki

ZaHład Sióstr
Kraków-Podgórze, ul. Józefińska 
29, I p. Telefon 16 2044. m 3

* * * * * * * * * * * *
POLSKA SP. HANDL. PRZEM.

w Białymstoku
Sp. z ogr por., ul. W arszaw ska 94

dostarcza w ładunkach wagono • 
wych siano, słomę, owies, drze­
wo wszelkich gatunków. Ceny 

konkurencyjne. 2931
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Jfa marginesie.
Z a n a r z a n ic  n a  ś m ie r ć  

r e p a tr ia n tó w ,
W  .Dziennika Blałoatockim 

czytamy:
W  nocy z wtorku na śro- 

4*  t.j. z 24 na 25 stycznia, o 
godzinie 12, na atacji kolejo­
wej Biała Po le tka  znalazł się 
lekarz dentysta, dr. Cicho ós ki 
z Białegostoku, razem ze swo 
In  znajomym.

Noc mroźna, zimno dokucz­
liwe. Na torze stoi pociąg z 
repatrjantami:

Przechodząc, lekarz denty 
sta, p. Cichoński, natrafił na 
ja k ą i przeszkodę.

Ktoś leżał nieruchomo — 
a może coś, bo zdała przed­
stawiało się niby 1»kaś bez­
kształtna bryła. Zbliżywszy 
się do nie], p. Cichońaki u j­
rzą! zamarznięte zwłoki kobie­
ty. Na skostniałym tropie 
matki siedziało 3 dzieci, wyda- 
jąc  ciche jęki... Dzieciaki były 
napół zamarznięte. Nikt się 
nimi nie opiekował. Nikt im 
z pomocą nie przychodził. 
Matka leżała niema, ntecznła 
już i obojętna na wszystko, 
nawet na swe sieroty. Tylko 
dobrotliwa śm ierć, okryta 
skrzącym się płaszczem m roź­
nej nocy, podchodziła kn nim, 
by owiać ]e swem lodowatem 
tchnieniem i zaprowadzać — 
do matki. Dobra, mądra śmierć 
•p ieknnka nieszczęśliwych!

P. Cichońaki idąc dalej 
wzdłnZ pociąga, spostrzeg ł 
znów  zm arzn ię te  zw łok i m ęż­
czyzny.

Reoatrjantl Jakkolwiek po­
moc dlań była ]oś niepotrzeb­
ną, zbyteczna.

Lekarz, ze swym tow arzy­
szem, odszedł. Mijają obaj wo

gp kolejowe z repatrjantam i. 
iemno, pasto , głacho wszę 
dzie. Nagle, wśród tej ciszy, 

rozległ się jakiś s to k  /k i ś  ło 
mot. Zn ełnie podobny do ł* 
mota, który" wydaje twardy 
przedmiot, rzucony z pewne] 
wysokości na ziemię rczy po­
sadzkę.

Co to było? Nic., drobnost­
ka... T *  z wagonu wyrzucono 
krupa zmarzniętej kobiety I

Jak  niepotrzebny sprzęt, jak 
zużyty, zawadzający grat? Jak  
zdechłego psa!

Straszliwy wstyd, dławiący 
bćl, ogarnął obu świadków te] 
sceny.

Cóż mogli pomódz? Jak  
przeciwdziałać — w nocy. na 
zamarłej stacji?

Ręce opadają bezsilnie. G łu 
ehy gniew przemienia się w 
beznadziejną rozpacz.

Pomiata naszych artykułćw 
w s rawie re atrjantów, pomi 
mo zabiegów lodzi dobrej wo 
ii, którzy pragną im przyjść 
z pomocą, poo mo głosów w 
Seimte, plęmojących sposoby 
prowadzenia akcji repatrjantów 
—- giną oni nadal w skutek za 
marznięcia w nleopalonych wa 
gonach kolejowy cl I Trupy re- 
patr autów wyrzuca się jak bez 
wartościowe odpadki, niby śmie 
ciel Niedolć, śe  nieszczęśli­
wym łodziom zabierają bez­
cenny skarb, ale jeszcze nie 
azanoje się majestatu śmierci.

Tym czasem cała Polaka się 
bawi... Amor wieczny psotnik 
i Bachus rancają się w  w ir za 
b sw y  wszystkie stany, tańczą 
starz*, młodzi, ba naw et dzie­
ci urządzają bale.. W szystkie 
sale rozbrzmiewają gwarem, 
radość życia pżnnje niepodziel 
nie... muzyki jedne grają, dru­
gie fałszują bezlitośnie... Miljo 
ny m arek rzucają bazmyślnie 
rozioxtrotowani tancerze ... Nikt 
nie pomyśli, te  tam... głód... 
zimno... śmierć...

R o zk ład  ja z d y
pociągów  osobow ych
na stacji Sosnowiec W.

PRZYCHODZĄ d o  SOSNOWCA:
M N  Soda.
121 1.10 w n, a Lnblinaprwz D«btin-Strse

miessyoe
1115 4.55 r. a Granicy via Striem ien. 
145 5.Ż0 z Ząbkowio (pnesiad w Ząbk.

a Warsa. Nr 13 do Krakowa).
291 7.35 r. a Katowic
133 8.20 z Częstochowy (uczniowski)
115 10.25 a Ząbkowic (prztaiadjw Ząbk

a Warsa. Nr. 15 do Krakowa).
1119 10.46 a łran ie j via Strzemieszyce.
293 12.04 w pot. z Katowic
136 1.25 pp. a Częstochowy

1123 2.40 a Granicy via Strzemię
sajce R,

143 3.00 a Zawiercia
113 3.10 Warszawa Wteb. via Du­

blin— Sirsemleszyee.
117 6.00 wiecz, z Warszawy
296 6.58 a Katowic
111 7.40 a Ząbkowic z przesiad w Ząbk,

a Wara*. Nr, l l  do Krakowa.
137 8.50 z Osistoohowy

1127 9.25 z Grasicy Tia Strsemiesayee
211 9.46 ae Zdołbunowa via Dęblin

Strzemieszyce. 
1131 11.25 a Granicy via Straemieszjoo 
139 11.60 w nocy z Caęstoohowy 

i»297 11,59 z Katowio

UWAGA. 1) Na rasie aie knrsojy N N  
101 a Warszawy (paip.) 7.05 rano i 201
a Warszawy (pośp.) 10.05 wiegz.

Wszystkie pociągi, idące * Granicy 
do losnowca. via;8traemies«jce,_ maję po- 
łąezenie w Granicy * pociągami Kraków- 
Warszawa.

ODCHODZĄ x  ŁOSNOŚfCA:
N  M Godz.

298 12,30 w nocy de Katowic 
1112 1.00 do Granioy via Stnemiesa,

116 2.15 do Warszawy (z przesiad. w
Ząbk. na krak N. 16 do Warszawy).

122 3.10 r. do Łnblina via Strzemie-
sayee-Dąołin.

122 5,35 rano do Omtochowy
1116 6.00 do Granicy via Strzemion*,

1120 7.46 do Granicy via Stnemiena
292 1.30 r. do Katowio
212 8.56 do Zdołbunowa via Stras-

I mięsa yee—Dęblin.
118 9.15 do Warssawy
142 9.40 do Zawiercie
112 12.20 w poi do Ząbkowio (z prze­

siadką aa krak. Nr. 12 do Warszawy).
914 1.45 do W area* wy - Wschodniej

via Strzemieszyc*—Dęblin,
294 2.00 pp. do Katowio
134 2.30 do Oz stoehowy
136 5,05 do 0*«stoch#*y

1124 5.30 do Granicy via Itrzemiesz.
1128 7.42 w. do Granicy via Strzemiesz.

144 8.05 do Ząbkowio (z przesiad. w
Ząbk na krak. Nr. 14 do Wa szawy) 

296 8.40 wiecz do Katowio
138 10.40 wiecz. do Częstochowy

UWAGA. 2) Na razie nie kursuj* MM 
102 do Warszawy (pojp.) 12.20 w nooy, 
i 202/2 do Warszawy (pośp.) 8.10 rano.

Wszystkie pociągi, idące do Granicy, 
przez Strzemieszyce, mają poląozenie w Gra 
niey z pociągami osobowemi Warszawa- 
Kraków.

Niezawodny środ ek  przeciw ko chrypce  
duecnaścii kaszlom*

„Granulki Russyana”
(Granules sulpbnris aurati benzoinati)

' w yrobu  
U b o ra to r jn m  fa r  m ac. „Ip. lO ttA L Sr

Sprzedaż w aptekach rsk ładaoh aptecznych. 
Sposób Biyoia dołączony do każdegojipudałka.

ws W a rs ia w ie  
M iodow a t.

1096

Pralki (tiry) blachy cynkowe [
karbowane, oprawy z drzewa do 
tychże o różnych wymiarach i ga­
tunkach z własnego i powierzone­
go materjału, hurtowo i detalicz­
nie wykonywa najtaniej i szybko

Nakład
f Tr*-• . ;*v*

b Is chi rsks-mechmic?.
B. PEŁHH

8osncw iec»Pogoó ul. D luge 16 22*

Drukarnia
Stereotypowała i M oligatornia

„KURJERA ZAGŁĘBIA"
Sosnowiec, Dęblińska Nr. 1.

WY K O N Y WA :
KSIĘGI HANDLOW E, KW 1TARJUSZE, 
BLANKIETY FIRM OW E, KOPERTY, 
ZAPRO SZEN IA  ŚLUBNE, KARTY W I­
ZYTOW E, DYPLOM Y, TA B E LE , SPRA ­
W OZDANIA, RACHUNKI, D Z I E Ł A ,  
BROSZURY. A FISZE, KLEPSYDRY, 
W IA TRÓ W KI, 11 p. JA K  RÓWNIEŻ 
PR ZY JM U JE SIĘ KSIĄŻKI DO OPRAW T 

CENY KONKURENCYJNE. WYK0NAMES0L1DNE.

Epilepsja (Cbarobi ś i ię l i |o -W f i)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie _ usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NOWOPILEPTOL"
(z kogutkiem ) Żądać w  ap tekach  i składach aptecznych

Ogłoszenie.
Szefostwo Tnż. i Saperów D. O- K. .Nr. Ili w orodnie, ogłasza

K o n k u r s  n a  o d le w y  ż e la z n e
a mbnowtde; drzwiczki do pieców, ruszty drzwiczki 
popielnikowe, ptyty kuchenne, zlewy, przykrywy it.p«

Oferenci do dnia 15 lutego br. złożą w  zapieczętowanych kopertach ce­

ny na l ^ k g . ^ Q ) |I e ż y  u m i e ś c i ć  n a D i8  „Odlewy*. Ewentualną potrzebną
ilość szmelcu dostarczy Szefostwo Ioż. j Sap. w „ .* ał

Konkurs nie wyklucza również w zamian gotowych odlewów za szmelc. W o sta t 
nim wypadku należy podać w procentach ilość szmelcu za 1 kg czystego odlewu.

Szefostwo Inż. i Sap. DOK. III. 1.529 Inż.
2170

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, be- 

morojdy
radykalne leoią

S zw ilcarsiit gerzkii zioła
Dr. B aaura 249%

i  marką Ksgui. Ipraedają apteki 
1 składy hurtowa

S e r o w ie c  skład en. la o ie flcw ic

Odmrożenie
M a ś ć  1*33 

„SRROZGL"
( l  kogutkiem) 

leosy goi ranki i aapobts 
ga odmrożsnin się k*4- 
ołj*. Żądać waptekacb 

i skiaiiaoh apt
MsaaęHSBatmssm wam ■aautvf»H»Rawv«sa*

Całkowitą
wy sprzedaż ogłasza

M a i „ N A N O N "
Z powodu zwinięcia magazynu, 
kapelusze letnie i zimowe, woat- 
ki, fan tazje , kw iaty i inne rzeczy 

po cenach niskich. 3247

DROBNE O C lO SZ E N Ifi

Filateliści!
K apujem y zbiory. znaczki pojedyńcze 
połsk-e 1 ebee. N ra  okazowe proapek 
ta związkowo .U n|i*  za n ad esłan ie*  
Mkp 100 Red. .F ilatelisty*  Lwów al. 
Zielona Nr. 30. 2029

Do sptzedsois
masżyny pończosznicze. WiadoaaoSó w 
KnrlerZf Zagłębi* 3204

S p ó ł k a
O grodniczo-H andlow a w  Sosnow ca Pa 
w ilon O grodników  p o d a je  do ogólne 
w iadomości, i i  nadszedł świeży 
transport owoców 1 nasion. 3306

K oioeakł
baran ie  bez rękaw ów  po  3300 mit. w 
Biurze Technlcznvm  Piłsudskiego^ *

K arbid
doskonałego gatunku, dow ol 
oel ziarnistości, w każdych 
ilościach, sp rzedaje: St. G ra ­
bi an  o w ek i  i S  ka, Bitwo In  
iy n ie rsk ie  W arszaw a, P osnąć  
Sosnowice. 2225

K tóra s  pań
lob panów  spędzaiscy czas awój w 
nieprzerw anym  dolce p a r n ien te , p o ­
szukują młodego in teligentnego sek re­
tarza osobistego lab  lektora, ew entu­
alnie jedneg* i drugiego w jednaj 

> osobie, w lasvksch polskim , niem lec- 
! kim I rosylsklm- Miejsce pobytu  o b o ­

jętne. O ferty  w Adm. K urjara^Z sgł
.S finks*. _________  2236 -

Zgubiooi) 
paszport w ydany przez Ma tfistrat m , 
C eelad-i na  imię Chaim  G oldberg  
Czeladź Ł askaw y znalazca raczy  
zw rócić do K nrjera Zagłębia. 2239

Z nb<one
ro lsko-k a-tę  pow ołania i legitymacją

P .K U . w Będziniew ą w ydaną przez 
na imię Kotula Józef. 2238

Dom  * boi w pociągu
w ychodzącym  w S osn o * cu  o g 5 w. 
zostawiono na stacji D ąbrow a skórza­
ną  teczką ciem nobronzow ą, w  której 
był indeks uniw ersytetu Z Lubodzie 
ckiego uprasza s ę  znalazco o d d ać  z*
w ynagrodzeniem  do  P o w . K asy Cho­
rych .  ~ł 6 i .
““  Sklep
spożywczy do  sprzedania. W iadom ość 
W iejska 26 2253

M aszyna 
p arow a »C im pound* dw ustokonn* 
w entylow a Icondenstrator, pnm pa cen- 
t-yfugaw a do s irz e d  nla. Wi.domoAć 
M adejsk i W arszaw a W idok 3 ® ^

S k rzy p ce  
dobre  kapię. W iadom ość ^ Redakcji.

2249
Zaginęła

m at >ra n a  im ię A lfreda W łodzimierz* 
D ługokę ckiego w ydana przez 7-m io 
klasow ą Szkołę  H andlow ą w Sosnowe* 
za  -  36_________________ 3248

Zgubiono 
portfe l z pieniędzm i 1 dokum entam i 
wojakowetnł na  im ię Franciszek Zie- 
liń k i z M iechtw a 2246

Radaalorj Józef S ach.resi.


